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dnak przed całym rozſądnym y  nie-  
rozſądnym, Monitora czytającym świa­
tem. Między obwinionym a obwinia­
jącym , ieden tylko niewinnym bydź 
nmfi , po moiey przeto odpow iedzi,  
w olna  wſzyftkim zoftanie d ecy z ja .  
W iedz ieć  trzeba , i i  wſzyftkic maią-  

, tki, które my oycowie pofiadarny, ſą 
albo właſnym nafzym ftarunkiem n a ­
b y t e ,  a lbo od przodkow, równie iako  
y  my goſpodarnych, zoftawione. W  
picrwſzym razie Wolniśmy .iako chcąc 
zbiorem właſnym dyfponować, w dru­
g im ,  powinniśmy, z świata zchodząc,  
tak zdać one potomkom , iakośmy  
obię l i  po zchodzących przodkach. Py­
tam cię teraz ſynku m oyBezim ku, W 
którymkolwiek bądź z tych dwóch  
przypadków, czy maſzźe iakie prawo 
dopominania fi? wczesnego dla fiebie 
wydziału? po łub te lney  przedmowie* 
zakładaſz argument, że tym ſpoſobefli 
uniknąć można niecierpliwości,  życie* 
nia mi krótkiego wieku. Przebóg po* 
f t r z e i ſ i ę ,  ſameś % związał! ktoż u*

pewni ,
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pewni oyca, ź e  t y ,  który dla iedney  
części mai§tku, możefz bydź niecier­
pliwym aż do życzenia mu śmierci,  
nic będziefz d la  ofiągnienia refz ty ,  
dwa razy niecierpliwſzym, aż do przy- 
śpiefzenia oney?  powinienże roftro- 
pny ociec z boiażni proźncgo życze­
nia, dla tego oddawać część maiątku 
ſyn ow i,  aby powiękfzył do tcyżc re- 
ſ z ty ,  sppetyt iego ,  a ſwoie niebeśpie-  
czenftwo ? ia widzę , żeś fig zapali ł ,  
abyś na wielkim świecie (iako, pifzeſz,) 
pozornie fię okazyw ał, tamea fię też  
nauczył oyca o niebie, śmierci, y  ży­
ciu, z pokorą v trwożliwością myślą­
cego,  a iak na tymże świecie mówią,  
fanatyzmem trącącego, ftraſzyć śmier­
ci życzeniem. Dla kojiſoiacyi więc 
twoiey ſynu moy, na moment rzucam 
ow fanatyzm , z tobą razem ieftem 
zdania w ie lk iego  świata, & wierzę, i i  
niebo cale o to nie trwa, c*y ia dłu­
g o ,  czy krotko żyię, ćzy w moich, czy  
w twoich rękach ſubftancya , y że to  
famo niebo, któremuś fig ty modlitwa-
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ęni nie naprzykrzył ,  bynaymniey na. 
zawołanie cwoie, prędzey mię do gro­
bu zawlec nie przyśnieſzy, nad wyroki 
życiem y śmiercią wladnącego T w ór­
cy. "Wiadomo ieft , iak zawſze życzą 
oycowie mieć pctom ftwo, a partyku­
larnie dla zoftawienia ſukcęffyi ,  bar-  
dzicy  ſynow , niż córki, wiadomo, iak 
ſą trofkliwemi o zdrowie żon ſwoich  
w przypadku zepſuęia ich płodności; 
ty  zaś ſynu moy, modnym wielkiego  
świata zdaniem, ie lłeftwo twoie ſame- 
mu tylko oycow priypiſuieſz p lezy-  
row i,  ("który wfzelako iędnak gorz­
ko fię im nadgradza , gdy majątków 
ſwych, dla marnotrawftwa w ſzafunek 
rąk ſynowſkich powierzać nie mogą3>) 
a zatym uwalgiaſz (iebie od wſzelkie-  
go  dla oycow obowiązku. Coż z  tąd 
więc id z ie?  niceś nie winien oyću za  
wzięcie życia twrego, y ociec też,  gdy  
cię do tego  wychowa! wieku, że fam 
na chleb zarobić możeſz,  nic ci w za ­
jemnie nie winien. Zachoway tę refie- 
xyą, przyda ci fi? on a ,  ieżli cię Bog

godnym
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godnym mieć zechce, abyś fam byi  
oycem .

Kwitną drzewa na wioſnę, w iefieni 
owoc wydaią , a zima opądaią. My  
lu d u e  mamy n&ſzą wioſnę, na<zą ie-  
ſicrij nafzą z im ę,  y podług tych por 
rożne myślenia ſpofoby, Ja lianą wizy  
w iefieni wieku m ego mam tegoż  
wiekw przymioty , czyli iako wy na­
zyw acie  narowy , to ietl ; fubilanc}^ 
goſpodarnie rządzę, oney przymnażam, 
dlugow nie zaciągam, w karty nie prze­
grywam, y o ow wielki świat ( z  prze-  
profzeniem Jmci DobrodzieiaJ cale nie 
dbam. C zy  mOgęż ia zatym przeciw  
biegowi natury z przyrodzonemi te­
mu wiekowi rozftać fi? włafnościami? 
Pomyśl moy Bezimku , gdyby k t o ,  
twoiemi końmi , twoiemi chartami , 
twoiemi kochankami z tobą fię dzie l ić  
chciał, y dla tego,  że fię nie dzie lifz ,  
nieczułość ,  upodlenie włafney krwi,  
niewczesne świadczenie zadawał , a 
życzeniem śmierci ci groził,  pom yśl ,  
mówię, czy byłbyś takowemu, naymil-
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ſze guftu twego obiekta wydzieraią-  
cerou natrętnikowi wdzięcznymi: ił Za, 
coż cheeſz , abym ia tcraźnieyfzcgo  
wieku mego ſmaki , dla rozprafzaią- 
cych wieku tw ego chęci ofiarował ? 
Ach! gdybym wiedział,  że część fub- 
ftancyi m o ie y ,  będzie w ręku twych  
tym wilentem, ktorymbyś zarobił dwa,  
z  iak wielką ochotą wfzyſlkobym ci 
uftąpii. Gdybyś fię wftawial nauką, 
łożył tysiące na Literatów y Bibliote­
ki,  gdyby cię tak Europa zazdrościł*  
Połakom, iak Baroneta Newtona An­
glikom, lub gdybyś był dla oyczyzny  
Katonem w rad z ie , do sforności, ie- 
dnom yślnośc i , znienawidzenia prze­
brzydłego prywatnego intereffu w 
ſprawach dobra publicznego, w iodą­
cym mownym juliufzem , wfzyftką, 
wſzyftką, w ten czas oddałbym ci ſub- 
ftancyą, wybór ożenienia twego y ka­
żd y  krok twoy zdałby mi fię naślado­
wania godnym. Lecz teraz opak fi? 
wſzyftko dzie ie ,  nie z miłości dobra  
kraiow ego, lecz z dumy młodym przy­

zw ól-
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z w o k e y ,  chełpienia fię tym , co (ie »  
nas nazywa aStiuitas, bywafz na Iey-  
mikach, tam wodzili  za ſobą zgraję 
tych , co wielkie wąſy , w więkfzych 
moczą kuflach , y na to diugi zacią- 
gafz. Rozumieſzże, żeś iuż przez  to  
jjopulsrny? y owſzem mow, peroruy,  
każ, wolay, wolność! ſwobody! ratu- 
nek oyczyzny! a nie miey kielicha w 
ręku, nikt za tobą chodzić nie będzie.  
Godni obyw ate le  za m łodym twym  
zdaniem zapewne nie poydą, h ci, kco- 
rzy za roczne iurgielta ofobift§ wol­
ność maiętnieyſzym przed a ią , za l iż  
przy uplantowanych przez cię w olno­
ściach , mężnemi będą Achilleſami ? 
Zwierzchność kraiowa m ozg ſuſzy na 
otrzymanie wnętrzney ſpokoyności , 
ty  dla pokazania, żeś afóiuui, radę ſpro- 
wfzy, Fofta lub Deputata nie dopuści-  
wfzy, rozjątrzenia y dyffideneye ſpra- 
wuieſz, Bywafz na owym ulubionym  
twoim wielkim świecie, coż tam maſz  
za rangę? czy że flużyfz Krolowi  
Faraonowi u ftolika z owym Staro-
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ftą, co n;e dawno przegrał tyſiąc trzy« 
fta czerwonych złotych , y podobno  
na ſame iuż gra ftarolłwo, a za Aſa  
lub Piątkę one cedować myśli  ? w  
takowych okolicznościach nic ci wię* 
cey uczynić nie mogę, tylko dać radę, 
ażebyś fobie imaginował,  żeś ieft fy** 
nem ubogiego oyca, że nic ſpodziewać  
fig po nim nie możefz , a zatym fię 
dyſponowal roftrnpnie y goſpodarnie,  
iako takowy kawaler, który przez wła- 
ſne ftaranie y p rzy m io ty , iedna fobie  
zaletę ,  protnocyą, względy y drogę do  
nabycia ſubftancyi. Tym ſpoſobem na- 
uczyfz fię, iak to zbierać z  pracą, co 
chcelz lekko wziąść odemnie, bo rei  
potrzeba wſzyftkiego uczy: k ia radzę 
iako

T w o y  życzliwy Ociec 
Imomiey Niewiadomski.
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